
llarolłowej IWlidam~·bwi pn",:~ 

efeb. dzid h!'lłter~M 

.Proletarlusze wszystklcb II:ra­
Jów, łączcie 

I .. ciągu 63 lal coru lłośnlej. 
liC slowalo sl~ to bojowe wezwa 
nie milionów 
wszystkich ru ł 11lIIrod,ow"śd 

solidarnej walid. do boJII, który 
Je$! osl.lot 

Na Jednej tnecleJ powlero:lm l 

kuK złemsklej dzieli I Maja jeSI 
Jn.! d,lś świętem państwowym. 

Iwl~tem lwycl~5twa. Na lednej 
tmcle) kun zlems!!iel IIIlISy pracu­
Jące gospodaW,c niepodzielnie lIa· 
J4 świadectwo wyhzośc! socjallz· 
mu - ustroju sprawiedliwości 

Ipolecmej. ustrolu nie znającego 

kryzysów I bezrobocia, IIstrolu nie­
nawldzącl!110 woleli, II'rabldy I 
wyzysku nad ~rodnllllym, prze­

fl1lłym na wskroś kapitalizmem -
ustrojem wojny I !'I~dzy, ustrojem 

mtjl.nym SIlI'l!ec:~ołc,II!!"nt.~ 

ma lesl dla calel 
uy kraj lwyel~slilello soelall!mll. 
tral Unlna IStalllla, kral buoow· 
niczych komunizmu, .... kd 

demu dane będzie wedlIlII' 110-
trm. Przykładem dla calero hl'l. 
t. jest I bntmlka ""pól-
,Nle& fadzleelllcli, przy· 
JWI I braterska WlIpółpraclI lwlłl 

iIi Radzl«ldero I kl'a.l6w Ile_kra 
cp ludowej. -

Strachem pneJmuJe ~lwll­
ay polę!n!ellłcy ~ linia nil łb:le!\ 

oWz socjalizmu - @poIIlI Młek mI­
liootI", ludzi w!llez~ydi II pM6J. 
• spfaw!edliwoU społeun" II 11111-
fI .. lsłoU nafodow~ Pod Illlpol'1llll'l 
tej niezwalczonej lilły mII~ ~. 

urt, manewrował IUlIldlaru śmie' 

ci I lf'lluClfflla. I mllil. IIsl~ 
IVU pod naciskiem póiloJowej lIłM 

ly1iI'JI ObOlU. IItó_ przem:ldlll 

Zwlązek IlIdzl«kl. 2 Mosn, -

lIoIlcy pokolll, rodellll si, 1'­
paralliulllcy lIalbardzlej _lawIII­
ue, zaborue siły wror6w IIIUkoś­
ci. l 

CD 

pomoey Zwlązh ladElecklell'1I 4SO 
wlelklele I .rednlel! zakładów 0d-
danych zlIstało do WclUII 
ubleflclo roku. Ą nlcb lIyly 
takle zakłady lal! wielIla walcow. 
nlll./' zfnlalacz w hllcie "Bobrek", 
:I piece 'III illicie Im. 
Bolesława • liowe kopal· 
nie "'tlla - .. Wuoła U", ~emo­
wit", dmll'i z.pół elel!tmwl1i wod­
lIeJ 'III I>ycllowle, .... 11· 
wónno U", pnłdzall'lla wAndry. 
eh"""'e I wiele Innych. NaSZli pro­
dllkela przemysłowa jest dziś trzy 
I pól rau wi~ksza ni! pued woj-

n~ II W przellcunlll 1111 Jed"ero podsławowe prawo ekonomiczne 
mleszluu\clI blisko pię;;lókrolllle "ocjali/mll odkryle przez lowarzy' 
większa. su Stalina - prawo maksymalne· 

Uuyn1ll6my duły krok Illlprz6d lO zupokoje,:,la slale rosnących 

w kifl'Unku socJall51yuool przellll< materialnych i kulturalnych 110-
dowy wsi - IlUelizlo dwukrotnie trzeb calego spoleczeństwa w dro­
wzrosla 1I0U spółdzielni "rodllk- Ilu nieprzerwanego WUO$lu I do­
cyjnyeh osllllraJllc o$łatnlo Ilcz~ skooalenla produkcji !IOcJallstyu­
pooad 7.000. Blisko 40 łyslłCytrak nej. na bazie najwyższej technikI. 

loro", IIracllle nil nlllllzyele polacli, leszcze trudności, 

które z rokll nil fi"O!I ooru wlłCCl które pokonujemy nasZli· udętą 
lIalą pl006111', walką z wrogiem ! naszą wytrwa-

et)' to I!!!II duto? rak lo Jelil IlI· pracą. Trzeba nam więcej la· 
dllło;ale e!lIl1'ie leszcze zbyt mlllo,-lu'}'I!."w1łCcj domó .... więcej 5lk,", 
by w pelnl moglo tb:lal" II nu NleeleaJ wl~ lI'óm!k wydobywa 

\ 

więcej węl!'la • .,lech hutnik da IIl11m 
więcej siali. niech murarz szyI!­
ciel wznosi mury labrYK l domów 
mleszkalf'lych. Niechaj włókniarz 

!la więcej tkanin, li dllop więcej 
zboh I mięsa. IIIlecllaj naukowi" 
pomot. w rozwiązaniu trudności 

stojących pued robotnikiem, II poe­

la niech słowem i pleśnią odda 
wielkoU naueJ epoki. epold 
lenina-Slalina l niech zagrzewa 
wszystkich ludzi pracy do 
eze większych wysilków, 00 
mkznego fi przedterminowego wy­
konania udań planu sześciolet. 

niego. Niech lakie ~dzle zooowla! 
tanie plerwswmaJowe. kaidego z 
nas, zooowlązanie całego narodu. 

To nane wOOwlązanie zlo1ymy 
dziś lowarzyszowi Bierutowi, ~ 
$lej partII I naszemu rąoowl, za 
pewnlłlJąc, te zwycięskie wykooa­
nie zadań plerwszero twl1lrtlłłll 

lo Jedynie start. pomyślńy start 00 
nowyeh osiągnięć. 

Zapewnimy, że w pracy Ud 
umocnieniem naszej slly, Md 
umocnieniem siły calego ohom 
pokoj1l I socjallltllJ1l nie zabrll.lmkl 
bdnego Polaka m!łująl:e1O ~ 
kraj 0lczY5ły. 

Zapewnimy, te wleml p~ 
wlelitlele rewolucjonistów, p~ 
tów I lntemacjooallstów - ~ 
duszkl I Mlcklewlc:za, J_ł_ 

U),ii/I.!n:IWSkleJiIO I Ludwika 
Mal~l'ewsklOlJ!O ! 

sitnej, 
PoisId socjaU­

słyc:mej - wunero ogniwa łwla 
10_11'0 fronlo pokoj~. 

nlera!1I ał!j lIaue -rerI • 
I'ierwuomal_~ ~ lIbIJ 
lIareera '1Iw1~le lIa UJ! ~ 
q dmsleezkt- lMP_J ~ 
dz, 5~ 1'111 zbló!1l" Pnodlljllą .. 
ootnky. slojący M ade 11'_ 
!allfyc:mycb IIrząan.Ją 5_ _ 
lam!. na klóryele wyI~ 111& 

cyfry pro:lIroezonych norm. CdIm 
l<owIe spółda:ieinl prodllllq1nJdl 
I cbłupl ~.l:'IIląc, ~ !la­
dywIdlllllnle pny~ję ~ 
palVlty, m6'1rilłl:e II WJ1ł1lld 

pracy socjallstynnej wsi I II 'IfJ' 
koollllyele plal'lllele skupo, N~ 

I inżynier, lekan I plun. UlI! 

I lu'ztdnik stają do 
wero ~ Za drwI_ 
nilu, ~ elIlegn narodo pd­
sk. ruszy pnu ~ a­
s. milIsilI i Wsie. 



ierzymy ęboko, wola naro w 
doprowadzi do zawarciatraUatu, pokojowaeo 

ze zjednoczonymi! niezawisłymi 
. . i demokratyczD1lQi· Niemcami 
Ol611opolska lonflreneJ_ w sprawia pak,j,,,agl r'lwl~lalil pra_lall. nl •• I,eklllo 

UT Wa,rsmwi.. ..brallowa!& Krajowa K_ferencja 
eona mgadnlel1lom rozwi~a problemu 
m.looIdCll'O. W Ildąa31 p4)1I3d ;00 
"".&ów z całego aktYwistliiw 
koJo, przedstawicieli warstw społe_!ńsim'a. 

Na konferencję przyb~'li goś- W skład Prezydium za.prosze. 
cie z Francji. Czechosłowacji, ,p i zostal!: ks. prof. Eugoolusz 
Niemieckiej Republik! Demo- Dąbrowski, Ostap Dmski _ 
kralycmej i Niemiec Zachoo- posol, Helena DWQf/ilkowska ... 
nich. sekreta n; Zarządu Głównego 
Otworzył obrady przewodni. Ligi Kobiet; Dominik HOl'Odyń 

ezący Polskiego Komitetu dla ski - red. naezelny kat<Jlklkie­
pokojowego rozwiązania pro- go tygodnika IIPOll:>I!m\lltlo .. Dziś 
bIernu niemieckiego. wicemar- i Jutro"; Leopold Inteld ... 
sZillek Sejmu Polskiej R>\<"Czy- prof. fizyki Unlwęrsytelu War­
PGSP?litej Ludowej, pro!. dr. sza wsk lego; Marcin Ka(!'!ll'Mk 
Stanisław Kulczyt1ski. - projesor A1I:ad~1! l\4edyc:l;~ 

Sprawozdanie 
Akademii t 

o1l"az nm~lu~nl1ń!_ii""lnł,1II'> 

Wieepl"ezel'iia 
e:donka 

podamy w najbliższym Im merze. 

F 

QIn'WUEI..E! 

Jesteśmy dzisiaj świadkami jak 
wielki, potężny ruch w ohronie po· 
koju wstnąsnął sumieniem naro­
«1,,11', które coraz bardziej stają się 
świadome swej slly I roli, jaką mo· 
gą i powinny odegrać w kształto­
waniu. ~Ię'liish)rii ')bemych wyda­
rze". 

Narody świata - bez względu 
na Ich ustrój społoczno - politycz­
ny tragn/! pckoj!!, pragn~ odpręże 
nla .mil)dzynarodowego. Pragną 
OI1e wykorzystania zdobyczy myśli 
ludzkiej, zglęblająceJ tajemnice 
przyrody dla polepszenia 
bytu, dla pokojowego hlł!~",~"ir. 

twa. dla swell'o szczęścia - a nie 
dla wojny I zniszczenia. !'ragną 
one życia, a "ie śmierci. 

§i~ ZlIprzesta­
zakazu bron; 

lIej w Warsl!awle; Klo. 
siewicz przewodniczący 
CRZZ; ks. Piotr J{owolik ~ 
wikariusz generalny diecezji 
st.aJlnogrod~iej: Leon KruCh 
kowski - literat; przewodni­
czący ZWillZku Lit'1r<I!ÓW Pol­
skic\l; Stanislaw Kulczvt1skf­
profesor Pali tEicftnlki Wrocław. 
s!{iej, wicellUłrBulęk Sejmu 
PRL: Kazimier.: KuratoW'&ki -
Profęwr matematyki Uniwer­
sytetu Warszawskiego; Leo­
kadia Mucha - przodownica 
pracy Zakładów Wytwórczych 
Uu~~eó TelękomunU<ąCYj" 
nych; Zofia NałkowSka - I­
teratka; Józef Ozga - Michalski 
- wicemarnalek Sęjm\l PJU.; 
BlefiII! Pieńkowski - Pfofewr 
fizyki Uniwersytetu Warszaw­
skiego; Artur Slarewicz -
c:!tICIllck Prel:Ydium PKO?; Ta­
deusz Strzałkowski - sekre-
tan Zarządu Głównego ZMP; 
Julill Walaszęk - nauczycielka 
:II Opola; Jan Zactlwatowicz­
profęsor Politeohniki Warszaw· 

- ch~ _loMbly II ~. Gllp.. 
wolin. 

Stanisław Zi\lCiniI ihld:lWjilllllIF'u.c:ilil~:~~=r~ 

ROZKAZ 
Ministra Obrony Narodowej 
. s .-Ia ł911 1". NI" 19 "'an __ _ 

(DoII:ońezenle lilii stl'. r .... n 

ROZKAZUJlil: 
1. Podnosić nieustannie 

lity~n"go żolnierzy. 
w pełni dla 
wojsk. 
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ANTONI SŁONIMSKI 

IdlOOMY II falM:ykl I ntollli 

Idziemy, ,l1iIk IDli4my 00 NIL 

Miarowo bije _ iII;Jroil 

Zwycięskim rytmem hltatoril 

Mzlemy !11 ko~liI I but .. 

Idziemy, ho w ~ lepię,! flię śplAn\, 

I sztandar się bujmeJ roo:wiewa, 

I ple!lil d<>odęp do uleba, 

Kiedy Wlll'llRwskl Ją śPiewa hut 

SzIi4my .Id t.M ~ ulice. 

Sm-ty czerkINkle k.Ilqi .. 

Biły w eanklll kmm!1J1l 

Roboolal'llll.le II~ 

B()~Mple~~ 

O~ mI.I..k, i krew. 

llil:Iś '!IV .tM~ Republik Ldowych 

Oma_ !:KłUj i jjp.a-. 

Gddcś IM lftal'ÓWCa pneclw acIlOm 

Cbłopiec !11 buielklll lIM:d! 

Pod StaU~dem I naa WII.IJ1illl 

Zepr IUstoril bił ~. 

J_ bld<ll l<rwI me 

I ~p161 beae ~III stop,", 

Z thlekleh litepów, wleher cieply " 

S"",mtal d",~ Europy .. 

NI" Jeden .1_ "'"'''II'' pneiI MmI, 

NI" .lecI_ ból I treli, I ~_ 

Al.. 1'61 świata IlIme II 1Mmi, 

Peli _~~ ~nml 

~<'<'kIc:h bmol, bnei !II CIiIiD. 

TADEUSZ meGIER 

I)~ta wI_ '!IV ~ knJlII 

",,1&1_ o~ 15fC! ~em. 

I)zlewl~i,. n!II w dWu PI~ !Wuja 

p .... I .. I.uI_e ~ll;m! 

II.Il>ywl_,_e~ 

wł~~~illłe-

i!d~e .Id me INŚ ~ ed kIlU, 

!lO thwll.lej bila w ~ ~bed"iI. 

Jall śq'Il! - ~, n~17_ 

p~ - jIlkby ~. 

I lak, ,l1iIk a_ - Idml~ 

p(lJ<Ime ~ III lMmi OD -~ 

0dza<II, I!.. JIlIIIt - 17m ~ bWIIIIIIY. 

bil ~17 --. lilII ~I 

~ lII'ml -1'III/1iI ~, 

IW ~ lIlę MWY BIII_ ~ 

~W"fa~ -

wl6ł'\Q' 111& ~ kNlI ~. 

A lMiI ~hedl!m - ~ o~: 
I'OPIIM Bhbo ~ _ wia~. 

Po te, by 1Il, w -.-4NIIł bąl, 
lnriiBllllIII!. Dle lImIcD!ia ~Ia "'i-

40<11 _ bom. '11th ~lIlb 

la" _ ~ wIoikl ~m. 

Pracownicy kultury 
'filmÓw~y.: .~ 

'Słowackieg'~, ,Bugusłailiskiego 
i 

plastycy, arcbi­
Mićkiewicza i 

Wita Moniuszki. 
godne 
w wychowaniu 

(:1'; !:Iaael KC PZPIIIIII dzień l Maja 1953 r.) 

ł' 

Cicho i nieTuchomo stały 
huty i Joopalrue Zagłębia ~ 

II! rowski€'go.. Robotnicy. zamwt 
do pracy - Bpi.eSZVU na ~ 
tlf zbQffle pnedmieśt S'omow­
Cd, !Iv M8tępni€' z~yt 1111 
jeam potężny pochód 
jesttlCIJjny_ 

Na CZ€1"W01te sztandary i su-< 
1l4Ce ulicami szeregi robotni­
cze patrZlIla pr2!eTaZ01U1 our'" 
t1I.azja. Z oa!kOlU5w i· zza firdr 
"",je okien szedł z Wit do ud 
szyderczy szept: "patrzcia" 
patrzcie. bolszewicy Idą"-

Pochód nadcfągal tuż_ Cz_ 
wone sztandary na pT2ledzi€' 
a za nimi ława ciasnych SZe1"4l! 

g6w.. Szli mę2CZVŹ'll4 i sziy kc­
blety z dziećmI. Szare. nędzft.e 
POBtttcie ludzkie swą bezbrO"'­
nq., a ;ak2Je ~ godno§ci po.; 
stawq upommaty się o prae~ 
o chleb, o prawo do tycia. M"Ii 

.ry _ miasta echem potę~ 
pieśń m~rodowq: .. 
"Wyldętll powstań ludu 
miff. 
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WINCENTY KAWALEc 
~to~ de~Dtu puc, 

lecc II 

I 

J 
uz pierwsze lata planu S-letnlego zmie­
niają bardzo poważnie obli<!l!e Kielee­
czyzny. Ta leżąca w obramlJlWlln1U Wi­
sły. Pilicy i Nidy kraina najstarszych 
w Europie, a jeszcze ruezbadanych geo­
logicznie i nie wykorzystanyeb sporto­

'W'O i turystycznie Gór SwiętokrZ!skich, znaj­
duJących się przeciez w odległośCI tylko 3 10-
dzin jazdy samochodem od Warszawy, KrakO­
wa, Stalinogrodu, czy Łodzi, ta ko~ebka n~­
~o hutnictwa i g6rnictwa, staje 51ę obecnie 
szybko regionem przemysłOwym, mającym 
tr6d!o s:we1O rozwoju w olbrzymich bogac­
twaeb naturalnyeb i aktywności mlej~ 
ludności. 

Obok szybko ~jlłjącego się agłębia 
tIItvopolskiego nad rzeką Kamienną z Koński­
mi, eławnymi·lI; samochod6w .. s~ 20" - sta· 
rachowicami. szybko budującym llill butni­
ezym Ostrowcem i nowozbud~ ~ą 
Wierzbicą na czele, rozbudowują SIę ~ 0-
kręgi przemysłOwe - Jak nadnidzlatUld, ko­
nedd l kielecki, budowane w terenaeb calk<; 
'Wicie dotychczas zaniedbanyeb. Już obecnie. 
pracuje w przemyśle i budownictwie Kielec­
czyzny więcej kobiet nit wynosiło zatrudniMIe 
w ca1ym or;remyśle Kielecczyzny przed woj­
ną. 

Jedynie tyl'ko w 2-glm p6I:roczu 1f1~ r. od· 
dlmO duże IWWC fabryki i rozpoczęto ~ 
~ wielkich zakładów przemysłowym 'IV 
Kielecczyźnie. A przecież w okres1e caP rue 
:II06ia1 wybudowany tu ani jeden Wlięks:ry 
kład prremysł~, ani też nie zostałą 
rozpoczęta mimo wielokro~nych pnedwYboIr­
ezym oficJalnyeb zapoWIedzi S3nllCYjnycIl, 
lin.ia kolejowa z Kielc do Buska, która obeen!e 
::ostała wybudowana w ciągu 2-c1l pi~ 
W planu S-letniego. 

Te wielkie przemiany W Kiel~, to 
fliez:wykle różnorodne, pełne dysproporcji i 
Mlągnięć, bujne, a pełne prawdz:iWClO folklo­
ru i wielkiej różnorodności, życie Kielecczyz­
ny nie zostało jeszcze dostrzeżone przez pisa­
:r:z;y, publiCYstów, dziennikarzy. ' 

~ła znowu j~ jedna dysproporcja 
_ to jest dysproporcja między szybkim roll­

wojem przemysłowym Kielecczyzny, a czyn­
nym postępem kultury, kt6ra przecież ruero­
zerwalnie łączyć się musi z postępem teeb· 
rrlez:oo _ przemysłowym. Kielecczyzna przed 
'W'Ojną stal. w niektórych dziedzinach, np. w 
komunikacji, zdrowotności, budownictwie ~d. 
minist.ra<:yJnym i mieszkaniowym na ostatrum 
miejscu. a w oświacie i Irulturze stoi jesz~ 
dzisiaj ni2>ej niż np. Białostockie, Rzeszowskie, 
Lubelskie. Sanacja ukrywała nędzę Kielec­
czyzny, leżącej w centrum kraju. Jeszc~ ~ 
początku planu 3-letniego orano w powlCCle 
:kieleckim sochą. Kielecczyznę znano na ogół 
z prrewodn.ik6w turystycznych. które prowa' 
dzIl:y po dworach szlacheckich, po 1cl"sztorach 
i pałacach magnackich. 

jących II bibl!otelld. Rozwijamy pos.ładają~ 
bogate zbiory książek bibllotek~ woje. 
~ą, i protestujemy pJ:"Zec!wlro za-
bieraniu cenniejszych księgozbior6w do 
imych biblie tek. Te zbiory blblloteez;-
ne muszą być :ząchowane w Kielcach dla przy­
szłego ośrodka naukowo _ badawczego, który 
musi się szybko zorganizować. Cie~y się 
,pracą 424 ludowych zespoł6w artystycznych, 

241 świetlic wiejskich. 111 zespoł6w ch6ral­
nych. wielu zespoł6w kapel ludowych. Popyt 
na książkę wzrósł w 1952' r. o 39,2 prąc. 'w sto­
sunku do r. 1951. 

Budynek teatru, o którego saH pobierający 
przez 11 lat naukę w Kielcaeb Slefan Zerom­
lik! pi:ll!lł, te jest "stara jak !I'iii4Isto Kleryków 
l. tak odraPMa jak gdyby l'iii4I była dziełem rąk 
lu&:kich, raeliej utw'oTem nawa~ Wlich!'Ów 
i katak1im::l6w" został gruntownie odnowiony 
i pomieścił w 1952 r. na 594 p~wieruach 
I'OOsdr 235 tys. widzów. Isinieje jednak bardzo 
pilny i zasadniczy problem, mianowicie - bu· 
dowa nowCjfO gmachu teatralnego, którego do­
kumentacja jest szybko przygotowywana, lo­
kalizację kt6rego rozstrzygnięto w drodze 
kursu. Na skutek otwarcia pi:ęknej sali kon­
certowej w Kielcach, mieszczącej około 600 
miejsc, wzrosła Uość słuchaczy muzyki. Pod­
nosi sill również ilość kin wiejsłdch. ZwlęlillZlł 
silll też znacznie ilośĆ imprez "Artosu". rozwój 
I"II.diowęzłów Itp. Piękne ludowe zespoły arty-
stycme w Rożnicy I MasłOi'Wie pooill<iaj~ w 

najbardziej ()ry~ 
są już obecnie ulubień­

i czionk6w /lp6łdziel.nl. 
produkcyjnych_ 

NO'W'();lOC>r!larrlzclW~~nv Woje~1 Dool Kul 
tury, Ił domy kultury w Starachowi­
«m, Ostrowcu, Radomiu l budujące mil w 
tym ~ piękne domy Irultury w SltM'żysku 
i Busku staną się silnymi ośrodkami socjall­
styczneg» oddziaływania kulturalnego. 

MImo ty,eh wysilk6w ~ój 
Irultury pozosUl'r daleko w za ogólnym 
gospodarczym rozwojem Kielecczyzny. Wpraw 
dzle rok 1952 da! pierwsze j)ÓĆzątki zain~ 
sowania się władz centralnych tym - przebo­
gatym, II tak jeszcze surowym reltonem, ale 
mimo zapowiedzi centralnych i starań terenu, 
rok 1953 będzie prawdopodobnie rokiem dal­
lIzeIIo braku zalntere-rowań władz centrałnych. 
tak na odcinku kultury, jak turystyki, wcza­
sów i sportów. 

Kielecczyzna żałuje, że tak szerolro oma­
wiane na' Zjeździe Historyków Sztuki w KleI· 
cach w 1952 r. różne problemy przes:&!ości kul­
turalnej Kielecczyzny zostały niestety zapom· 
niane. Nie wiemy też, czy dała rezultaty kil· 
kudniowa wycieczka artystów - plastyków po 
KieleczyŻfiie, a zorganizowanie wystawy tyeb 
prac w Zamku Kieleckim lub Muzeum .. Swię· 
tokrzyskim przyczyniłoby się do dużego oży· 
wienia na tym odcinku. Nawet urządzona w 
Muzeum wystawa zdjęĆ cle· 
azyła &tę długi czas zasłużonym l><Yl'<'Va~='''' 

o roś1W'lyeb motywach, pięlme ~ 
!!troje, ludowe zapaski kieleckie - ta ~ 
ałoścl, pruiOi'Willńllkiego etroju, CIIł1' rullllb· 
tony folklor masłowski, bleliński, ~1IIdd 
_ winien być jak najszybciej .szerlleJ :&~ 
i w-prowadzony do kultury og6In~~3, 
II wycinanki opoczyńskie jako elemMt delto· 
ncyjny o $pt!(:yflanych roślinnych ~ 
winny znaleźć się w świetlicach i dl:lmllch 
kultury. • 

Nle wyd_ dCltyebcu4I elbumu 
dowyeb, których bogactwo równe lovl'iclde!mJ 
możemy obserwować w każdą 
'IV każ>ly d:&!eń targowy w Kielcach, 
tJlnie, Mulowie. 

Mimo. flII ariy~ wYkonane zab6'W1d 
III dr:zewa z Łąemej podkieleck!ej są J)OIIlruki­
_ za ~ą, flII są IllOtJj:~c:i wielki. 
rozwoju ch~el artystycmej pJanterli 
marm~ - nl& ~ę!iśmy prawie w 
og6le artystyemego prmmysłu zabawkars.kie­
go i turystYcmego. A przecież skarb kultury 
pol&kiej - kuta artystycznie brama żelazna 
na Sw. Krzyżu - licząca kilkaset lat, cry 
wiele zaebowanyeb wyrobów z 
kraju warsztatu pracy twórczej, jakim 
wOOtma za StaniMaWll Augusta odlevmia wy. 
robów artystycznyeb VII' BllOOgonie, od 1870 I'. 
prrodująca w świec!e. l'.II'lMlł ! bardziej poszu­
IdWllM za. granicą niż u nas, artystyczna ce· 
ramika lłflIIcIIta, której tradycje sięgają wielu 
wieków, o której vnpomina Góm1cld w "Owo­
rza.n1nle" - to są p!'Ulcleż dzieła świadczące 

dużyeb :Ildolnościach artystycznych ludu Kle 

Ul 

~ !Ibl 'IV KielC1i1cb., eel:Ine wy'kópalf. 
da 1IW W~, Zl~! RllcIll.WĄ ~ • 

1t/ImI) tli\: ~ dekawef ~cI ~cle 
1ru.l.tunlno - 14w~ Kielecczyzny było do­
ty,enezu bal~ słabo rozwinięte! praWie 
~ l'iii4I !l'iii4lło -jelfO liWaeklego fM!!'l~. 
k,a. Wprawdzie wychod.1dły w Kielcach lIalleiy 
np. "Gallll'ta Kieleoltll", (2 razy w tygodn!ulo 
której mówiono, że jedynie napis .. Cza~ ~().. 
wie prenumeratę" j$t jedynym oryginalnYll\ 
e,rtykulem. 

"~ - piae 4) ruej ~ - 8ZIa 
~ale, Itczyła tysląe z 1Ó!'ą Ilbonent6vt' 
Wyebodzlły też okresc<wo rÓŻne miesi'lCZlliki 
! J)IIrlOOyki, np. Pamiętniki Kieleclde", którym 
3 ~ nl.lm6rY ukllmły lIlą 'IV 1870, 7J i 74 
roku, ,,R&doIItorwa" i "COP" , wychodzące w 
okres1e międ1:ywojeTlinym, II także "Cychry" 
wydawane po wyzwoleniu przez młodyeh ~ 
tów h'ię>toknyskich, zgrupowanych WOKół Jó. 
zef!! Ozgi·MichalSlkiego. Obecnie odczuwa się 
wielki brak regionalnego miesięcznika literac_ 
kielO. Dyskusje na ten temat prowadzone od 
dlUŻISzCjfO czasu przez miejscowych aktywistów 
kulturalnych nie przynoszą nic konkretnego. 
J~ pewne, że przy pomocy Związku Litora_ 
tów, aktyw mieJ!lCQ1.I,Jl byłby w stanie wyda. 
wać taki regionalny periodyk. KielecCZYzna 
wy;dala Reja li: Nagkrwie l Jana z Czarnol~su, 
pierwllZE!(lo piewcę regionalizmu Wespazjana 
XocIwwskiego, MUS!!CWiusa z Knelowa 
~IO xwol.emlika teorn Kopernika"; 
Polsce, Dypsińskiego i ZeromskiCjfO, Karola 
Potk"ńskiego, Jack" Malc:rewskiCjfO, Golu. 
chowskiego, S?Jermentow-skiego, Kolberga, Su. 
ch~iCjfO: Tu tworzy! Sienkiewicz, wydal 
uniwersał połaniecki i walczyl pod SzczekOci. 
nami i Kielcami Tadeusz Kościuszko. Tu wal· 
czyI i spoczywa Bartosz Głowaeki, walczy! 
Czachowski, Hauke - Be>ssak i Kazimierz Pu­
ławski. Tu żył i pracował, tworząc Akademię 

w Kielcach, Stanisław Staszic, Hugo 
Konarski, Prądzyński, Sclegienny. Tu 

Kadłubek, Długosz, Pasek, \wwzył 



ylo to pod kon!oo 
czerwca 1950 r. w 
miejsCQwoścl Da­
nlszów, pow. Sta-' 
rachowlce. Stara 
dziedzicowska 

dziba. skąd przez cale 
spływa la na okolicę 
IJlcotanie. slala się U"IU'''''''' ... 
promieniującym nil 
wkrąg i w szerz. 
symbolem nowego 
budują chiapi przy pomocy 
Państwa Ludowego, w oparciU 
o sojusz robotniczo - chlopskl. 

0\ - mówiąc krócej - w 
D"nlszowie powstał POM. Po-
wolany przez na stano-
wisko dyrektora POM·u 
organizowałem go pod-
staw W tym czasie 'nIe mia­
łem umiaru i nie wiedziałem 
jeszcze. że mogę zostać 
rzem. Rozstrzygnę/a o 
jedna noc, kiedy 
łówek do ręk i, by 
Słowa Ludu" większą 
;pondencję. Było O czym 
!ać I korcSIpOndencla 
dzila si ę w powieść. 
się lJ.arozo zwyczajnie ... 

Na świecie wszechwladnie 
panowala dżżysta li.stopado­
wa nOc. Pogasły w chałupach 
lampki ucichły odgłosy życia. 
znikły . we m~le i ciemno.śd 
okoliczne wioski, pola I lasr' 
Trudno było odgadnąć •. gdZIe 
jesl ziemia, a gdz!e powIetrze. 
Wszvstl<o było jednakowo a­
tra~entowo ~ czarne, zlepia. 
ne \ prosI materialnie nama­
calną nocą - nocą ja!dc~ nie 
znają w miastach i o~rodKach 
korzvstaj~cych ze ŚWIatła e­
lekt;)·eznego. Tam wszęd:de 
byl je"eze wieczór I to me­
zbyt późny. gdyż przed chWIlą 
dosłyszałem jak w sąsiednim 
pokoju zegar wybił godzinę 
ósmą. Ale tutaj w da­
nlszowsklm POM·h! 
spać. Zaledwie 
dniami Zjechały z 
pól i teraz chłopcy odpoczy­
wali po półrocznym blisko 
trudzie po pracy elęi:klel, a 
Jednak' owocnej I obfitującej 
w mile. a czasem przykre 
momenty. 

Porsz pierwszy 
tyeh stron 
lach 
dziły c,,,,v),", .. ,,, 
nadzieją na 
ciąga z szumem 
śpiewem: 

z 

ca z 
mnie i 
I1k4 

- A W%I 

w dzlejsch 

czwnktem SP,)CClZ1C"'"'' 

wst ło »Przebu z « 
Rej wY k4,lIIie 
t'Um~kl IItalowe.~ 

młodzi chłopcy w granato­
wych kombinezonach worali 
się głęboko nie tylko w pol~ 
ne masywy. ale jeszcze głę­
biej w serca ludzkie. 

Teraz, w t ę listopadOWI! 
noc. siedzę przy bi1Arku I my­
ślę, że mimo sukcesu jakle od 
niosła za laga POM-u nie jest 
to jednak zwycitjstwo całKO­
wite. Jest to wstępny bój. 
Można go nazwać przebudze­
niem. Przebudził się średnio 
I małorOlny chłop. ZaostrzYł 
czujność l zm!en!l metody 

walk! kułak. Myślę o 
te momenty warto by 
lić. Przecież to co 
dzieje się na wsi jesl 
rycznym wydarzeniem i 
było analogicznych wydarzeń 
w życiu wsi polskieJ. Dopiero 
dzięki władzy ludowej nik­
nie kułacki wyzysk, ginie bez 
po.wrotnie groźny przednówek, 
rodzi się nowe życie wsi opar 
te na Slj)rawiedliweJ zasadzie 
- pracy. 

Ten proces jest niezmiernie 
ciekawy I pasjonujący. Cieka­
wi ludzie, którzy biorą u­

w tych przemianach. 
Posianawiam mimo, te nie 

jestem literatem Jednak 
pisać te wydarzenia. Do 
sania nam trochę wprawy. 

tyle lal Jestem 
robotniCZym. 

dziesiątki dłuższych! krót­
szych artYkułów. Wyciągam z 
szuflady Maftowa lam-

filuje, poprawić 
Stawiam lą na biurku 

ł NlmYŚlam się - od czego 
reacząć? Po blaszanym dachu, 
pałacu bębni nagimi gałęzia­
mi rozloiysty budodrzewmio 
tany wiatrem, parkowe llpf 
szumiII rozgłośnie, po szybach 
płyną leniwe deszczowe łzy. 
tal mi wartownika. który 
sam jeden czuwa przy garaźu. 
Pewno mu jest przykro w 
ką noc, kiedy wszyscy 
Nie, jednak przekonuję 
nie wszyscy śpi!!, Z 
gdzie w byłym 
dzica JasińSkiego 
torzyścl aypjalni.ę, 
dzwięk! harmonii. To II'a 
wik. Po paru minutach 
biadoliły skrzypce i dyllkret­
:nIe uderzal w bęben gruby 
Moskwa. 

No cóż. niech się chłopaki 
reabawiają. Słusznie Im to się 

a l mnie nie będzie można 
nudno tu na górze, kiedy i naprzód. 

że Inni też nie śt>ili. Drugie opowiadanie "sta-
PrZYdcl:tla harmonia. Pod łowy koń" poświęcillem 

oknem dosłyszałem clęi:kie nemu z traktorzystów _ 
człapiące krok! I rozmowę: cemu Pa!ysowi. Dziwil mnie 

- Komuż tam chce się z jakim Ignae do~ga! 
brodzić po takim błocisku? go z traktorem 

- To my. twoI. rodzinnej wsi 
Wiedziałem Jut teraz kto. wuja 'Rzepeckie-
To Cieślak ! Gruda szli do opowiedział mi 

mnie na pogawędkę. Za dzie· smutne dzieje, i zrozu-
musieli omijać z go. Dzieje te' stano-

.. Pałac". Nadrabiali wili drugą część "Przebudze.-
to teraz. Przywykłem do nia" i zaczynają się slowam!: 
tych edwiedz!n i znajdowa- zegar. jeszcze po 
tem w ich towarzystwie przy- Rzepeckiego... a 
jemność. W długich \rozmo- kończą się westchnienieM 
wach odkrywali mi tajniki !gnaca wracającego ze szkoły 
swego czworaczego życia. po. traktorzystów w Lubiążu ... 
równywali dawniejsze z obec- A Ja bym chciał, żeby mnie 
nym. Dla mnie, robociarza, posłano z traktorem do Soko-
były to rzeczy nowe I wciąż lawa i mi wypadło tam 
ciekawe. CieŚllakiem l Gru· zaorywać 
dą kilku traktorzy- Przed kilku tygodniami SPOi 
stów. chęcią lubili sobie po- kalem si~ z Ignacem, boha. 
gwarzyć w moim "dyrek,t~ terem "Stalowego konia". 
skini mieszkaniu", które t~ Jest prwdownikiem trakIo-
tylko różniło się od ich sypial w naszych 
ni, że pr6cz lóżka stalo tu Marze-
służbowe biurko I dodawało spełniło się _ zaorał 
pokojowi gabinetowej powa- w Sokolowie i mló-
gl ci! u swojego ",-uja. Ale nie 
Cieślak jako kuzyn, tylko tr.aktol'ZY-1 

sta, który przyjechał z ekIpą 
dokonującą przymusowych o­
miotów u opornych kułaków. 

Bohaterowie ,,Przebudze-
I pracują. O· 

od Gru­
którym 

utnicze warty 

$ • 

WieW pioo wypili! wraz z 
ogni~m 1 OjI4I.rn.mi kolejnlł por­
cię rod,arzoneJ surówId. Pły­
nie kanalaml jasnYm płomie­

niem surówka. Migocą czerwie 
nią ... jej blasku proporczyki 
l - Majowe. Wiell<lIpiecowni­
cy godnie ueZclli Sw!ęto mu 
pr.lI.CIIJącyeh. ZobOwIązali się 

dać 35 ~ ilull'ówl<l pony 
plan.. 21! kwietnia. dobił dum­
ny meldunek. te zobowiązanie 
wyk_Ii i do l Maja da..bą 

dod,"kowo 20 Razem więc 
55 t<m Osiągnęli to 
dzięki zespoleniu się całej mo 
gI w _lee «1.1U _jwię~ 
wydajneść pi-. Jaell Da 

jakimkolwiek odcinku grod~ 
.....na_Imie, z mie~ moo!­
Ii:rowano pOIIilki. 

Przodujący PI'OwY - Józef 
Polowniak ni~jedm>krolni" po­
~ 1a1owaczom koksu lub 
przy _dme. ROZumie lMmiem 
dobr::e, te "d kaM,,;! Cl<Ynno­
ś<l! zalay doory lWu_t. n-­
mie In więkuciić piecowni· 
ków I WI!WpÓ!n.ie oobie pom~­
Ją. Dzięki właśnie tej WIIpół­
prac,y sluóoono' O!!l&lnio _ 
wYmiany dyszy z iW do Z5 mi­
nut, usprawni""o 1aOO_le 
koksu I ...".;tdu. Pnodu.ląCY lu' 
dzie dają pny!<ład - ,J"", Wl­
ni~k, Stanislaw Bana~yk. 
pjotr Madej, Czeslaw ~, 
j"", Spychaj, Stel'an Kasprzyk, 
Bronisław lItaniewBi, . l\imlm 

Swl~. J"", KW3ŚniU, Jan 
~k. Tlod_ Kisi,,1, Stanl­
"law KlU'ek. W ślad u. ~u 
.Iącą mlilmlł mlatElm Zarychty 

podą.łajl\ ~ Kop. i 
Podle&1d. WielJ!.01>I~ 
,,~ie uCZlllli !!WoJe 8więW. 

I .. Ol 

J.>0Md 100 too wyrobów ~ 
_:reh da ~l!. _~, 

średnie.! w Czynie l-Ma .... 
'I1łfY1lI. tutaj zmia.Q' 
m.utrza i OpoW. Wr 
róml~ lłIę: Celmla, Kozaki.,. 
wicz, Gryz, Platek, Koni~. 
MIlcha •. 

W3!oownlcy lI'M'iębHIIlł 
aktywnośelą lII'odl1keyJDą za­
doku~towali wi~ 
ideom sta~klm ! _ 
zespolenie wokół PZPIL 
Zrodzo_ wtedy 1IO~ 

z,a,nJa, dług_~e ~ 

bili robotnicy Im W~ 

l-Ma.lowyeh. ~. an~ 
'III1U'08t świadomości - • 
źll'ódla większej produkcjI.. 

.. 
~w Mililm z KMlmIe­

nem Miklasem fOrml_ z od­
lewni tetiwa wynbla.j" po W 
pooc. normy. PI'aeuj,\ lr,l'imielil' 
Die i dol<ladDle. Mililm lWI> :1.00 
sztuk odlewów ma. tyll<lIl! bJlll.­
Id. Nie us~ mu Stll.nidll.w 
T~k. 'hlddl ofiarnych lu­
dzi odlewnia ma. wlęeej. Lu­
dzie ci qe!ągnęH WIIriy l-M&­
,iowe, zob<>wiązu.ll\C się ~ • 
IlOn poD~llmowyeh od~. 
~nia ~n U 
kwietma o ~e U. 

.. .. 
Załoga huty im. Ił. NmnłkI. 

sla.jąe:na Wariaeh 1-MaJ0-
wych zob_iąa.1a się da<i po­
:nad pi.m i ol.~e od ___ 

wi~ dlugoolu'El!4l!W"ch II 
t<m suTówld. n. Ilon ~ 
_~ycb, 115 too odD'wek. 
34 I!ooy od!.0wów. ~~ 
nla. te ..osWy wYk_e pnecl 
terminowo i rob<>miey ~­
lIulIwa.il d~ 

Z u_dem dumy I 00bne 
spełnionego ol><>wi",*" ~ 
hutnicy VI' ~e pt_­
mll,Jowym. ~ li nimi 'II' -po-­
chodzie będll;!e myślami J~ 

Poło,",'U1a:k. kwry w tym ~e 

będll;!e 111 ~ zmi~ '~H 
surówkę w widkim pi«m. 
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J.&,N ZACZlU( 
Instruktor HJ$tprll Partii KW PZP~ 

w Kielcach 

h $ ClI. b 1storlI h • 
l 

W 
lelka :>ocJallstyezna Re­
wolucja Październikowa 
przyniosła Polsce niepod· 

ległość. Na przełomie H1I8i19 
toczy się w Polsce walka między 
dwiem3 przeciwstawnymi sobie 
klasami o to, kto pokieruje losa­
mi Polski - prolelarlat, czy bur­
Żluuja. Toczy się walka o wpro­
wadzenie dyktatury proletariatu 
której organizacyjną formą mia­
ły stać się Rady Delegatów Ro· 
botniczych. Polskie klasy posia· 
dające z niepokojem śledziłv. pne 
bieg wypadków i pośpi.s,,;ie bu· 
dowały swój aparat wiodłY. Ila· 
niebną rolę śpelnila w tym cza­
sie refonnistyczno .. nacjonaHs" 
tyczna PPS. Rząd lubelski z Da· 
szyńsklm (PPS) na czele nie 
przeprowadzi! ani jednej refor­
my, która by podważyła panowa· 
nie fabrykantów I obslarników. 
Rząd ten przekazal dobrowolnie 
władzę Piłsudskiemu, który 
Jak pisała prasa pepesowska -

mial "uchronić kraj" przed zale­
wem bolszewizmu rosyjskiego I 
germańskiego. 
Jedyną w owym okresie silą re­

wolucyjną w Polsce była KPP, 
która stała na czele masowych 
walk rewolucyjnych tak w mieś­
cie jak I na wsi, walcząc o wy­
zwolenie mas pracujących. KPP 
przewodziła masom 'v dniu świę­
ta klą.sy rol>otniczej 1 Maja. 

ROK 1919 

Obchody pierwszomajowe w 
1919 r. odbywały się i w naszym 
województwie pod haslami walkl 
przeciwko !'lądom (} 
władzę aia Rad Delegatów 
botniczych i Chłopskich, pod has­
lem solidarności z Kraiem Rad. 

W kwietniu 1919 r. ludno';ć 
ST ASlOW A i okolic przyg-otowy 
wala dzień I 
Maja. Policja, 

Nlekla"I •• udając się w kierunku 
Stąporkowa. W tym Samym cza­
sie na spotkanie wyruszyi drogi 
pochód ze St~porkowa. Demon­
slranci po uroczystym powitaniu 
się sztandarami ud nU się do Wo­
lowa. gdzie mial odbyć się wiee. 
Pod,ód udekorowany byl Irans­
parentaml. na którycb widniały 
hasła: ,.Precz z białym terro­
rem", .. Chcemy chieba ł pracy", 
W czasie pochodu wznoszono 
wielokrotnie okrzyki: .. Niech ży­
je rewolucja", "Niech żyje Zwią· 
zek Rad'. J\1a wiecu w Wołowie 
przemawiał przedstawiciel PPS. 
Obst'rwujący wiec oddział policji 
zachowuje się biernie. Nasl~pnie 
demonstracja udaje się do S!ą­
porkowa, gozle odbywa się drugi 
wiec, n. którym przema~al czlo 
oek KPP. Tutaj policja granato­
wa rozpoczęła "akejf'. Pod adre' 
sem demonstrantów pada rozkaz 
"rozeJść się!" Demonstranci nie 
usłuchali wezwania. Około 20 po-

IlcyJnych .. kawalerzystów" 
lo barbarzyńską szarię. bijąc 
bami I maltretując demonstran· 
tów. 

Inny przebieg mlala demons!ra 
cJa pierwszomajowa w Kozieoi­
cach w f. 1925, gdzie policja mi .. 
mo usiłowań nie była w sianie ~a 
trzymać demon'stracJi w jej zwy­
cięskim pochodzie. Lieznie zgro­
madzeni demonstranci wznosifl 
rewolucyjne ,hasla: .. Precz z rzą­
dem wyzysku i nędzy l", .. Chcemy 
chleba i pracy''', .. Niech tyje 

robotniczo - chłopski!" Od­
policji z 
zastawi! wn.ro·w"'" 

ooch"do,wi. ale 
była lak 
śmiała 

To­
- brzmi odezwa KC 

skierowana do robotnic I 
chłopek. - Nie ma dziś ani Jed-

posterun- która na własnej 
te IUlyS-

ROK 1925 
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ID Kielecczyźnie 
~nstracJł, II posłuszna wsze!- wyjścia z obecnego kryzysu kosz 
klm jego rozkazom PPS lojalnie tem szerokich mas proletariatu i 
podporr,ądkowywala się temu za- biednego chłopstwa I przez roz-. 
rządzeniu odbyła się polfżna ma p~lanie nowych wojen Imperialis 
nifestacja.. Pod kinem "SwU", w tycznycb, skierowanych w szcze-
którym mial odbyt się wiec w gó1noicł n. lSRR - ojczyzn. 
lwiąTku. I Maja, zebraly si~ po międzynarodowego proletariatu. 
tę!ne tłumy manifestantów (oko- Towarzysze robotnicy I chłopU 
!o 5.000 osób). Jeszcze nie padł Na alaki kapitalistyczne najszer. 
zaden okrzyk rewolucyjny. je .. - ue masy Polski odpowiadają 
cz~ nie padło pierwsze. słowo potężną lalą strajkową jak robol-
lIlowcy, lIdy przyczajone sfory u· nicy włókniarze w lodzi I Bil-
krytych po zaułkach ulic, .. grana łymstoku, gt\rnicy w Zaglębiu, 
towych", nie mogąc się doclekat metalowcy I urzędnicy samorzą-
n. pochÓd - napadają na dowi w Warszawie, w Les'lm I 
madzonych, bijąc Ich i Jadowle dochodzi do starć mlę-
Demonstranci stawiają opór. dzy chłopami a policją. W 
tłumu padają bojowe rewolucyj- Chmielniku chłopi uzbrojeni w 
n<: h.~ła. ..l~damy uwolnlenh drągi ł siekiery przepędzają egze 
WlęZl1IOW polilyczoych", .. Precz kulo rów, w Rembertowie i Bia-
z lapami od ZSRR", .Chcemy Iymstoku żolnierze odpowiadają 
chleba i pracy". PolicJ' pleni się rządowi faszystowskiemu boha-
z wścieklości i naciera d.leJ na lerskimi wystąpieniami na wak 
robotników, Wielu oburzonych !lo solidarności z walczącym prole-
głębi terrorem policji udało się tarialem, który jedyne wyjście a 
do przywódcy radomskiej PPS. obecnego kryzysu widzi w zbroj-
interwencją - a len w odpowie. uym wystąpieniu robotników i 
dll demonSIrantom oswladc7yl: chłopstwa tak lak proletariat ro-
"Nie wolno slawiać oporu pol!- sy]ski w roku 1917. 
cji, bo lo jest władza państwowa. Towarzysze robotnicy I chłopi! 
Rozejdźcie się do domu. dziś l Maj w czwartym roku kryzysu 
żadnego pochodu nie będzie". gospudarczego lo dla burżuazji 

I Maja 1929 r. w OSTROWCU rozpętanie nowej lałl terroru la· 
inż. Dowbór na polecenie właści- szystow..,klego i nowych wojen 
cieli Zakładów Ostrowieckich imperialistycznycb. Rząd Hillera, 
chcąc uniemożliwić robotnikom lo nowa lala reakcji we wszyst-
wzięcie udziału w manilestacji _ kich kapit.nstycz-
zapowiedział, żeby wszyscy sla- "ych wzmozona interwencja 
wili się do pracy. Groził na wy pa lSR~:' Dl. nas I M.· 
dek niepodporządkowania się Je- będzie mObllll~cJą naJszer-
go poleceniom wydaleniem z pra- szych mas proletariatu I chlop-
cy. Nie powstrzymało to jednak siwa, przeciwko wz,:,olonemu 
hutników oel wzięcia lIdzialu_~ terrorowi faszystowskiemu w 
pochodzie. Z pOczątku pochó~ Polsce l w Niemczech, przeciw 
czyi okolo 50 ludzi szli w nim najazdowl Imperialistycznemu 
przeważnl~1Ionk~wie KPP I na Gdańsk l planowanym napa-
PPS z lewego nurtu; w czasie dom na Związek Rad. 
marSlU pochód wzrastał do coraz Burżuazja nękana głębokim 
większych rollniarów lak, że w kryzysem nie moźe znieść 
końcowej lazie liczyl okolo 3.000 budownictwa ZSRR. w 
uczestników, Wszystkie ulice ob· kapitalistycznych 
slawione były przez granatową Je nędza i bezrobocie. lo w lwią. 
policję. W pochodzie padały has- kil Radzieckim brak rąk do pra· 
ła: .. Precz z sanacją", .. Niech ży- W szal wściekłości wprow.· 
je KPPI", .. Precz z "acholkami burluazję zwycięskie zak0l1' 
reakcJiI", "Niech żyje rewolu· czenle pierwszej pięciol.tKi, kló-
cja!", "ląd.my uwolnienia ra ,budowała lundamenly 
ulów politycznych I" !izmu. Wzrost i 
prowokatoram!!", ty szerokich WI/zvwloo'.",o 
ba ! pracy!", proletariatu 

Na kominach fabrycznych ro­
botnicy wywiesili czerwone sztan 
dary; uczyniłi lo także w innych 
widocznych a nawet 
na komisariacie 

l 

Organ KC KPP - "Czerwony Sztandar" 
Wychodzi! w latach 1919 - 1938 
Pismo wychodziło nielegaln#.e. 

chłopski (Rząd Rad Delegatów 
Robotniczych, Chłopskich i Zol­
nierskich) I" .. .. 

1932 w RADOMIU 
około 10 osób. 

Radol"sl,. organizacja przy 
gotowała wiele ulotek I odezw, 
okazji obcnodów pierwszomajo­
wych. Jej. to dzielem bylo zmobi­
lizowanie tak potężnej rzeszy de­
monstrantów. Już w godzinach 
rannych na ulicach całego mlas­
la pojawiły się ulotki KPP, 
wające klasę robotniczą do 
cia udzialu w manilestacji. 

defensywy radomskiej 
gorączkowo opraeowu­

swe zbrodnicze plany I I'rzygo 
się do swych wlaśclwych 

wystąpień, ściągając w 

na lo z lIuma padal~ 
.. Precz z rozbijaczami 

klasy robotniczejl" Po lej demO!! 
slracJ! nastąpiły masowe areszto. 
wania wśród aktywniejszych !lo 
czeslnlków demonstracJI, 

1934 - 1938 



bIel 



Serce do robo 
1IIsżędzie, "fi kaźdym zawodzie, 

obok starszych, dośwlad~ 

robotników, pracują młodzi cIIlop­
cy I dziewczęta_ 

Praca dla Ojczyzny 'lIezJ we 
wspólnym, twórczym. wysiłku dl\!-

111 PSC Idika tyslllCY młodych 

znalazło drogę do urzeczywistnie­

nia ewyclJ marzeń, Dt.lś wielu t 

rriclI szczyci s~ dumną nazwą 

przodowników I ""reIII po.;'iada 

wysoIde odznaczenia państwowe. 

goletnie doświadczooie startzych Pnez wlele długich lat utrzy. 

z zapałem i energią młodyeli mule tyłul pjzodownika frezer 

Wszędzie, gdy tylko wskazówka Bogdan Szydlowski. Jego drogę 

zel!ara wskazuje I!odzine rozw- do sukcesów zna tu dziś k~dy 
częcia pracy, stają przy swych miody robotnik, czerpiąc wzór 

warsztatach i starsi ł młodzi. jego śmiałych zamierzeń. 

Zobaczysz ich w starachowickiej 
- iu VI naszej fabryce samo-

fabryce Samochodów CięŻ8l"a- chodów _ mówi ZMP-owiec Mie-
wych. Oto stoją przy swych ma­

szynach, idą w ruch uniwersalne 

tokarki, frezarki, wiertarki, ma­

szyfJy formierskie. Pracę na taś­

mie rozpoczyna zespół monterów, 

8 kierowcy wyjeżdżają na próbnI! 

jazdę· 

Gdyby spytano ich dzisiaj dla­

czego tak lubią swoją fabrykę, 

tek Jasiak - uczyłem się zawo­
ilu spawacza. Dziś potrafię pr aeo­
wać przy różnych robotach spa­
walniczych, wykonuję 200 proc. 
normy. Często pytano mnie dla­
czego właśnie zostałem spawa­
czem_· Zostałem spawaczem nie 
tylko dlatel!o, że podobał mi 
się ten zawód, II le czułem, że 

właŚnie na tym stanowisku je­
~tem najbardziej potrzebny. 

.. 

z 
.. poczucIe 

...omskie 
obowiązku 

Wła~ 111<0"'''''' Jest j)o!'l!<lOO­
,,,cym traktO~ą POM~u secemt.n. 
Z brygadą czytyclclego pr .. cuje on 
w apóld,ielru produl""yjnej w Nie­
ma1lO'Wicacn. Traktorzystą jest od 
11151 roku. Od do:leelńotwo .. 1'0111 olę" 
do maszyny. z tac1ętośclą uczył olę 
na kura1e w Lubiątu. JILka1: r.adcść 
roeplerlWi go. kled>y po."" pIerw­
szy dOSiadł swego "unrusaH ... 
Władek leol szczęśliwy, lubią go 

koledzy 1 szanuje cały SiP6łdzielczy 
kolektyw. Jakże nie ma być $Z("'l~. 
śliwy, jeżeli z ntego. % jego pracy 
cieszą się wszyscy spółdzielcy, któ­
rym brygada traktorowa 1 którym 
on pomógł o 5 dni wneśnlej za koń­
c'ryt:. wiosenną /ł'kcję siewną· 

Sam jakoś nie zdaje sobie sprawy 
z: tego, jak to się stało t dlaczego 
tak się dZIeje, te wszędzie. gd.zle 
się znajduje. z.dobywa sobie zaufa­
nie. szacUnek 1 umanIe ... 

Nte dokonał przecież żadnego 3a~ 
klegoś wielkiego, nad'zwycu,nego 
czynu, nIe ma w nIm nte n1ł::zwy' 

kłego ... 
Jest w nim tylko zwykłe. na1zwy~ 

klejSlle. ale za to ba.rdz? do-br7.e 
zrozumiane. prawdziwe ZMP-ow­
skie poczucie obowiązku. Obowią­
zek ten",- to 5umienna, wydajna 
praca, to dokła-d-ne 1 rozumne wy· 
konywanie wszystkich poleceń. 

l<:fIlIę..-:Y iIIJIiIÓłdl'!eln1 W iItUI",,­
wl"""h laW. Plakorek. 

- Zna ..-...;yotkle, naj drobntOl ... 
nawet potrzeby BWej 1rul'"Y1l)' 
dba o nlll 1 pilnuje, jaI< oka w ~ 
wie ... 

- Sy:tltematy=!e ! &tale przelllę. 
d. I konserwuje ciągnik. Trzy razy 
dziennie. O "nawlillenlu" maSZYny 
nie mote być mowY, do tego SJro. 
czek nie dopuści -stwierdza bryg&. 
dzLsIa Czytycil:l. 

- Woześnje rano wyjetdt..a <ki fo­
boty. a w pra.cy jest sumienny 1 
d<>kla<lł1:y - dooaJą, InnI. 

Traktorzysta Skoczek pracu'e 
przy wy~()nywanjU orek. POdcZQ4 
orek,.-i s:ewów o goozmle szóste, 
łJył Już w polu. Zwinnie wsiadał na 
traktor i ihmując k:erownicę CtJ;ul 
w swoiCh dłoniach siłę rmdyg()ta~ 

~:~n::'~':~ ~!:~~. nie oprze mą 
Obecnie prow_1 orki pod "".,. 

powe. Spółdzlelc:y .. sadzili jut l ha 
z:emnlak6w. Do końca mleSląC& 
zakończą sadzenie. 

slowa byłyby może .różne, ale 

Na z.apytanie dlaczego wtadysla­
wa SK.ocz.ka nazywają przooującym 
traktorzystą - pada wiele odpowie 

I JlIslak ! wieiu innych obok d.l. WS1lyscy przeciet dobrze go 
sens odpowiedzi jeden: to Jest na- swych umiejętności wnoszą do la- znają. Każdy wie. czym zasłużył 50-

I jeszcze jedno o traktorzyście 
Skoczku. Nie wolno b(W{iem nie po.. 
wiedzieć o tym, że codziennie rea .. 
llzując długookresowe zobowiązania, 
wykonuje on przeciętnje 145 procent 
normy. Nie wolno nie powiedzIeć t 
o tym, te juŻ w dniu 15 kwietnia 
miał on na swoim koncie 63,97 ha 
przellczen:o-wych wykonanYCh 0Jrek 
poc\CUla gdy plan n. całą akcję 
wiooerrną dla jednego ciągnika prze. 
widywał 63 ha. 

sza fabryka. tu uczyliśmy się zawo bryki to, co nazywa się młodoś~ bi,::" r;:oc~:i:W~/:7~ootę ... _ mówi 
du, tu przed nami otwarto wszys!- cią: serce do roboty, zapal i en- .:.... _____________ .....; ______ .....:.. ______________ 1" __________ _ 

kic 'możliwości wykazania swych tuzjazm. zawód, by móc pracować bardziej 
zdolności, zapalu. talentów, 

niedawno wsf-ąpUa do ZMP. 

Praca na JI!anowlsku, na k!ó- wydajnie. 
rym praćuje Ma,j"lan Dzie:dzic z Młodym metalowcom nie brak 
silnikowni jest dość trudna_ I jest rozrywek. Zaslanieęi.e. ich 
właśnie dlatego, że do swej pracy wszędzie .po pracy. W .wie~r -
wkłada wiele serca, robola idzie wych szkołach uzupełniają ~woje 
0011 dobrze. W ostatnich dniach wykształcenie, niektórzy spieszą 
młodzież oddziału powierzyła mu na kursy polityczne, inni do związ-
1I:3srezytne stanowisko _ przewod kowej biblioteki. Miłośnicy sporo 
niezącego koła ZMP. W organi- tu idą na boiska i stadiony, Ama­
zacji zetempowskiej skupiają się torzy tańca na próby zespołu ba­

najlepsi spośród młodych, uczą I~towego. 
oni calą młodzież fabryki' kochać Starachowice - miasto meta­
wój kraj, fabrykę. ludzi, swój lowców - do późnego wieczora 
zawód I samochody, z których tętni życiem I gwarem młodych 
d'!Imny Jes! każdy slarachow1cza- głosów. Starachowice - to mia­
nin. Niedawno 160 młodych przo- sto przyszłoścjo<tnłodych. l cha· 
dujących robotników zasiliło sze- cia;; jest w naszym kraju wiele 
regi organizacji. wielkich i pięknych miast, mlodzi 

Kim Je!lł Janka Gas!ńska, którą 
przyj~to do ZMP? Tak jak wie­
lu przyszła do fabryki nie maj ąc 
u~ tyllw młode ręce ! zapal 
do pUC}'. Tli _tala wiertaczem, 
f dnia lIa dzień lepiej opanowuj ąc 
mas~, bila rekordy wydajności. 
Teru z legitymacją ZMP jeszcze 
t"piej stara się opanować swój 

kochają swoje miasto, w którym 
trudem seteK robotniczych rą~ ! 
młodych umysłów, zapałem 12"Or8' 
cych serc, budują nowe życie n­
nosnej przyszłości. Późna noca, 
gdy już ucichnie uliczny gwar, 
starachowicka szosę oświetlaią 
ruchome światełka. io powracają 

próbnej jazdy "Stary" duma 
radość ich pracy. (kcl) 
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Wieczór. Gromadka slupskich 
spółdzielców wraca po całodd",,­
neJ pracy z poła. Przodem Idą 
roześmiane dziewczęta. W Ich 
młodzieńczych oczach widać za· 
dowolenle wypływające z poczu­
cia dobrze spełnionego obowiąz­

ku_ 
Honora!a Blelaszka - .,Honor­

ka" jak Ją pospolicie w slupsklej 
spółdzielni nazywają - przyporni 
na chłopcom I dziewczętom 6 

zebraniu szkoleniowym ZMP, lctó 
re ma się oabyć o godllinle 20 w 
sali larządu. 

- Nie upomnijcie - rwrac. 
się do wszystkich. 

- O zebraniu 

spól- . la się książka Ostrowskiego pi 
powiatu Dusk.egO, Który "Jak hartowała się sial". W Paw 

spółdzielcy słupscy otrzymali za ce KOfCzaglnle mJodzl z~tempow. 
osiągnięcie dobrych wyników go- cy widzą swój wzór, starają si~ 
spodarczych za rok 1952. go naśladować. Czytają i inne 

1)0 "trzymania sztandaru p.... książki, m.in.: "Zorany ugór" SlO 
ważnie przyczyniła się mlodzleż łochowa, "Daleko od Moskwy' 
spółdzielcza, która nie szaędzih Ażajewa, "lniwa" NikolaJewny. 
wysiłku w pracy dla wspólnego Książki te pomagają im w tO­
dobra. dziennej pracy w gospodarstwie 

Wystarczy tylko przytoczyć kil spółdzielczym, 
k. nazwisk: Stanisława Madej, *.... 
Helena Pałys, 2:0\\., Tarka, Ho Na zebrmiu (o którym wsi"'" 
flOrata BielaszKa, Stanlslaw minallśmy na wstępie) Hooorka 
Gwóźdź, Irena Smolarczyk I Hen odczyta la uchwal~ I Krajowego 
ryk Woś. Każdy z nJeh pracow)lł Zjazdu Sp{,łdz!elczoścl Produk· 
bardzo ofiarnie. W roku ubiegłym cyjnej, w sprawie pracy kult,ral­
mieli na swoim koncie od 200 do no - óświatoweJ w spółdzielniach. 
400 dniówek obrachunkowych. "onorka czytał.: "Zarządy ,pól-

W roku bieżącym mlodzleż dziełń produkcyjnych powinny 
slupska tak samo ofia,- czuwać, aby życie świetlicowe by 
nie. dni wios- lo wypełnione bogatą pracą zesi"'" 
ny przygotow .... lach lów artyslycznych ! oświatowyclI, 
do • siewnej, rorwlJalo sl~ czYtelnictwo kil, 

siewach, a I żywo pracowały ro-
zlemnla- ściennych", 
odcmka odłożyła gazelę i u-

mówle: 
W 




